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Oświadczenie marszałka Sokołowskiego o sło- 
sunku ZSRR do zagadnienia jedności Niemiec 


MOSKWA, PAP. — Jak komunikuje agen- 
cja Tass, dowódca naczelny tadzieckiej stre- 
fy okupacyjnej w Niemczech marszałek So- 
kołowski przyjął niedawno przedstawicieli 
Partii Chrześcijańsko-Demokratycznej (COU) 
z Ottonem Nuschke na czele, którzy dali wy- 
raz szczeremu zadowoleniu, jakie wywołały w 
narodzie niemieckim ostatnie zarządzenia 
władz radzieckich. 

W- toku, rozmowy przedstawiciele COU 
zwrócili uwagę marszałka Sokołowskiego na 
szerzone przez koła reakcyjne z wyraźnym 
celem wywołania niepokoju w narodzie nie- 
mieckim pogłoski, jakoby: 

a) Rada Ludowa miała być pierwszym kro 
kiem do utworzenia kierowanej przez komu- 
nistów jednej wspólnej partii strefy wschod- 
niej. 

b) Związek Radziecki zamierzał oddzielić 
strefę wschodnią od innych ziem niemieckich 
iw tej lub innej formie przyłączyć da Rosji. 

c) Radzieckie władze okupacyjne nie za: 


mierzały zezwolić na przeprowadzenie demo- 
kratycznych wyborów w strefie wschodniej, 
lub cónajmniej chciały odroczyć je na czas 
nieckreślony. 

Marsz. Sokołowski stwierdził kategorycz- 


Prezydent Fińlandi: 
de Stalina 


zs 


R KOKA i 
MOSKWA- (PAP) — Do Generalissimu- 
sa Stalina nadeszła od prezydenta Finlan 
dil, Paasikivi, depesza następującej treści, 
„Proszę Pona I Rząd Radziecki o przy* 
jęcie wyrazów głębokiej i szczerej wdzię- 
czności narodu fińskiego, jak również mo 
jej wdzięczności osobistej za włielkodusz* 
na decyzję w sprawie tak istotnego zredu- 
kowania długu reparacyjnego Finlandii”. 


nie, że w pogłoskach tych, szerzonych przez 
wrogów demokracji, nie ma ani krzty praw- 

Polityka Związku Radzieckiego wobec 
Niemiec — oświadczył Marszałek — jest po- 
wszechnie znana, Zmierza ona do utworzenia 
w Niemczech jednolitego, demokratycznego i 
pokojowego państwa, opartego na zasadach, 
sformułowanych w uchwałach konferencji 
soczdamskiej. Wszelkie pogłoski o przyłą- 
czeniu strefy wschodniej dg Rosji są niedo- 
rzecznym oszczerstwem. 


Z drugiej strony — oświadczył marsz. So- 


mą, że na konferencji 6-ciu państw zachod- 
nich w Londynie rozpatrywano sprawę utwo 
rzenia państwa zachodnio-niemieckiego, po- 
siadającego odrębny rząd, odrębną konstytu- 
cję i odrębną walutę. 

Muszę podkreślić z naciskiem — zaznaczył 
marsz, Sokołowski — że tego rodzaju decy- 
zje w sprawie Niemiec sprzeczne są z intere- 
sami miłujących pokój narodów ; z interesa- 
mi narodu niemieckiego, czego dowodem jest 
odbywające się w radzieckiej strefie okupa- 
cyjnej głosowanie ludowe ną rzecz jedności 


kołowski — jest rzeczą powszechnie wiado- | Niemiec. 


Arabsko-brytyjskie konszachty 


na Reuzie Bezpieczeństwa w sprawie Palestyny 


NOWY JOR (PAP). 
nizącji syjonistycznej w USA dr Emanuel Neu- 
mann ostro skrytykował Radę Bezpieczeństwa 
za to, że pozwoliła, by przedstawiciel Syrii Fa- 
ris el Khoury przewodniczył jej obradom w 
bieżącym miesiącu. 

Przemawiając na dorocznej konferencji or- 
ganiaacji syjonistycznej w Manhattan, Neu- 
mann oświadczył, że jest rzeczą niedopuszczal- 
na, by przewodniczącym Rady- Bezpieczeństwa 
był delegat państwa, którego agresja ma być 
przez nią rozpatrywana. Określił on również 


Przewodniczący orq-|wie i Brytyjczycy biorą udział w głosowaniu 


w Radzie Bezpieczeństwa w sprawie, w której 
są stroną. 
» . s. 

NOWY JORK (PAP). W Lake Success krą- 
żą pogłoski, że Rada Bezpieczeństwa może od- 
wołać w bieżącym tygodniu br. Bernadotte o 
ile w najbliższych dniach nie dojdzie do poro- 
zumienia między Żydami i Arabami w sprawie 
rozejmu. Delegacj do Rady Bezpieczeństwa pra 
gną podobno, by hr. Bernadotte osobiście wy- 
jaśnił im kto ponosi odpowiedzialność za nie- 


jako parodię sprawiedliwości fakt, że Arabn- | możność osiągnięcią porozumienia. 
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(„Układ 6-ciu katastrofą dla Francji 


- Opinia francuska oburzona na ustępstwa rządu Schumana 
wobec imperialistów amerykańskich 


PARYŻ, PAP. — W artykule pt. „Układ 
sześciu — katastrofą narodową” „Humanite” 
przypomina liczne uspakajające oświadczenia 
ministra Bidault, który zapewniał w swoim 
czasie, że plan Marshalla nie ma nic wspól- 
nego z dążeniem do odbudowy Niemiec, że 
Stany Zjednoczone nie mają zamiaru trzymać 


Francji pod nadzorem itd. 

Wszystkie te zaprzeczenia — pisze „Huma- 
nite” okazały się fałszywe. Thorez oddawna 
zwracał uwagę na prawdziwe oblicze planu 
Marshalla. Już przed rokiem na kongresie 
partii komunistycznej w Strasburgu, Tho- 
rez wyrażał obawę, że plan Marshalla stanie 


tiodówka żołrierzy hiszpańskich 


w prowincjach — Walencia i Ceceres 


PARYŻ (PAP). Z granicy hiszpańskiej do- 
noszą o towych represjach frankistowskich w 
prowincjach Lewantu i Andaluzji, gdzie wzmoc 
niong. oddziały gwardii cywilnej. W Cabra 
Espiel i Malaga dokonywane są aresztowania 
za pomoc walczącym pa*riotom hiszpańskim, 
Prześladowani są zwłaszcza chłopi. 

Żołnierze piechoty hiszpańskiej, skoszarowa- 
ni w prowincjach Walencji i Ceceres, przepro- 


wadzili 24-godzinną głodówkę na znak pro- 
testu przeciw złemu odżywianiu. Żołnierze, 
pochodzący przeważnie z ludu, skarżą się po- 
nadto na szykany ze strony młodych oficerów, 
k” y rozpadają się obecnie na trzy katego- 
r zawodowi, falangiści 1 „milicja uniwersy- 
itika“. W tych warunkach daje się zauważyć 
stały wzrost odsetka młodzieży hiszpańskiej 
w wieku poborowym, uchylającej się od woj- 
ska, 


HT IOS A cech ooo 


Włoski front ludowy wzmacnia swe szeregi 


Rezolucja na XXVII kongres włoskiej partii socjalistycznej 


RZYM, PAP. — „Avanti” ogłasza „rezolu. 
cje lewicy”, która zostanie przedstawiona na 


kongresie włoskiej partii socjalistycznej w | zrożone. 


Genui. 

Stwierdzając, że rozgrywające się wyda 
rzenia stawiają XXVII kongres partii wobec 
sytuacji poważniejszej niż kiedykolwiek, re: 
zolucja omawia wynik ostatnich wyborów 


Wynik ten nie jest porażką, klasy robotniczej, | 


gdyż front ludowo-demokratyczny uzyskał 8 
milionów głosów. Jednakże fakt, że nie uda- 
ło się osiagnąć większego sukcesu tłumaczy 
się „akcją przemocy, jaką kontrrewolucja pod 
wodzą imperializmu amerykańskiego zasto- 
sowała w całej Europie Zachodniej, znajdu- 
he na terenie Włoch oparcie w Akcji Kato- 


lickiej”, W tym stanie rzeczy zdobycze de- 
nokratyczne 1 wolnościowe są poważnie za- 
Z wyborów 18 kwietnia wynikają 
jasno wytyczne dla włoskiego ruchn robotni- 
czego: faszyzm lub antyfaszyzm, tj. dyktatura 
burżuazji lub demokracja ludowa, wojna lub 
pokój, chaos ekonomiczny, prowadzący do 
spadku produkcji, lub też unormowanie go- 
spodarki w duchu postępu i sprawiedliwości 
społecznej. Włoska partia socjalistyczna po- 
winna bronić z całą energią jedności dzia- 
lania proletariatu oraz sojnszu robotników 2 
jak najszerszymi warstwami ludności. 
Zdaniem autorów rezolucji przed włoską 
partią socjalistyczną stoją następujące na- 
fzelne zadania. w 


1) konsekwentna walka przeciwko więk- 
szości klerykalno-kapitalistycznej, która jest 
u wladzy, 

2) walka przeciwko „trzeciej sile" która x 
nienawiści do komunizmu zgodziła się na ro- 
lẹ narzędzia, prowadzącego do rozłamu we- 
wnątrz kraju i do konfliktu na terenie mię- 
dzynarodowym, 

3) walka przeciwko włączeniu Włoch do 
bloku zachodniego i polityce ekonomiczno- 
finansowej chrześcijańskiej demokracji, ko 
rzystnej dla wielkiego kapitału, lecz szkodzą- 
cej interesom narodu. 

Włoska partia socjalistyczna powinna wy 
stępować w obronie niezależności kraju, po- 
koju | konstytucji republikańskiej, 


się zaczątkiem bloku zachodniego. Te samo 
podkreślił Thorez w swym przemówieniu 23 
lipca 6947 r. na przyjęciu wydanym przez 
prasę angloamerykańską. 

Przypominając ostatnią konferencję prá- 
sową w ministerstwie Spraw Zagranicznych 
na której rzecznik ministerstwa usiłował u- 
sprawiedliwić ustępstwa francuskie w Lon- 
dynie, dziennik pisze na zakończenie: „Na- 
stępstwa planu Marshalla są powszechnie 
znane: olbrzymi ciężar budżetu wojskowego, 
który — według ministra finansów Mayera 
— ma wynieść w roku bież. 319 miliardów 
nową dewałuację franka, zupełne zaniecha- 
nie planu Monneta i zagrożenie naszego zna- 
cjonalizowanego przemysłu”, 

Na innym miejscu „Humanite” pisze: „Ja- 
sne jest, że Amerykanie rozumują w sposób 
następujący: skoro rządy Europy zachodniej 
są tak uległe — pocóż więc płacić im tak 
bojnie, j 

5 


MOSKWA (PAP). — Omawaijąc -wyniki 
konferencji londyńskiej sankcjonującej ` po- 
dział Niemiec, komentator „Prawd! zwraca 


szczególną uwagę na  słanowisko delegacji 
francuskiej, klóra „skapiiułowała wobec ża 
dań przedstawiciela amerykańskiego. Dougla 
sa", W czasie rozpatrywania problemu nie 
mieckiego w Radzie Ministrów Spraw Zagra 
nicznych — stwierdza komentator — delega 
cja francuska odżegnała się od polityki Jali 
i Poczdamu, przechodząc do obożu przeciwni 
ków tej polityki, Obecnie zbiera ena awoce 
swej własnej krótkowzroczności, 


Jeśli chodz! 6 najszersze warstwy ludno: 
ści Franejh — podkreśla dalej komentato 
„Prawdy” — to one przyjęły decyzje londyń- 
skie jako zdradę interesów narodowych Fran- 
cji. . 

Miłujące wolność narody 
sy zostały w Londynie haniebnie 
ne, nigdy nie uznają legalności zm 
transakcji, sprzecznej z najwożn e]szymi 


tam 
titka- 


dami międzynarodowymi. Nie uzna jej rów: 
który bierze obecnie 
m, by zaprotesto- 

miec i demagad 
wa niemieckiego. 


nież naród niemiecki, 
udział w głosowaniu ludowy 
wać przeciwko podziałowi N 
się ułrzymania jedności państ 
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Porywacze ludzi 


Z Inteligence Service 


Wywiad anglosaski porwał pułkownika radzieckiego — Tasojewa 


MOSKWA, PAP, — Agencja Tass opubli- 
kowała komunikat wyjaśniający okołliczno- 
ści tajemniczego zniknięcia w dniu 23 kwiet- 
nia inspektora transportowego radzieckiej mi 
sji reparacyjnej w Bremie (amerykańska stre- 
fa okupaeyjna) podpułkownika gwardji — Ta 
sojewa. 


W ciągu 10 dni władze amerykańskie, mi- 
mo kategorycznych i ponawianych żądań 
władz radzieckich nie udzielały żadnych wy- 
jaśnień o miejsen pobytu ppłk. Tasojewa. Co 
więcej — utrudniały one wszelkie poszuki- 
wania, pedejmowane na wiasną rękę przez 
przedstawicieli radzieckich, odmawiając mán, 
zezwolenia na przyjazd do Bremy specjalnej 
radzieckiej komisji śledczej. Dopiero T maja 
zastępca gubernatora amerykańskiego gen 
Heys w piśmie swym do dowództwa radziec- 
kiego w Niemczech, zamiast wyjaśnić okolicz 


na opublikowany dnia 1 maja komunikat bry 
tyjskiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
stwierdzający, że Tazojew „dobrowolnie wy- 
jechał do Angili gdzie zgodnie z tradycją u- 
dzielono mu schronu, jako uchodźcy politycz- 
nemu”, 4 


Władze radzieckie zdołały jednak ustalić, 
że ppłk. Tasojew w rzeczywistości przebywa 
w więzieniu londyńskim i wbrew oświadcze- 
niu Foreign Office nie uważa się za emigran- 
ta politycznego. Na kategoryczne żądania 
radzieckiego dowództwa wojskowego w Niem- 
czech, ppłk. Tasożew został ostatecznie 20 ma. 
ja zwolniony z więzienia londyńskiego i od- 
stawiony dą Berlina, gdzie zameldował się 
u swych władz przełożonych, 


Wyw'ad anglosaski nastawia nulapkę 


Obecnie, na podstawie zeznań ppłk. Taso- 
jewa, zdołano szczegółowo ustalić okoliczno- 
ści porwania go przez władze anglo-amerykań- 
skie, działające ściśle w myśl instrukcji swe- 
go wywiadu, Zeznania te potwierdziły ponad- 
to, iż władze anglosaskie dopuściły się wobec 
podpułkownika radzieckiego  niesłychanego 
gwałtu. 


Dnia 23 kwietnia br. — stwierdza komuni- 
kat agencji TASS — amerykański naczelnik 
portu bremeńskiego, Klemm, zaprosił pplk. Ta- 
eojewa do siebie do domu na kolację. Po ko- 
lacji, spożytej w towarzystwie kilku niezna- 
nych -Tasojewowi mężczyzn, Klemm- zapropo- 


NWPATWTAAETCTPTWA FTACOCEKPROOPNWCTOAYTYCEEENOWOCKGEO OCD DEDPNGOPOFECTNCOF YTL TOWOOKANEONENNYNEOFYOYPCWCY 


ności zniknięcia ppłk. Tasojewa, powołał się 


nował przejażdżkę autami. W samochodzie 
dwaj osobnicy, którzy wsiedli razem z Taso- 
jewem, związali mu nieoczekiwanie ręce 1 
wbrew jego protestom, przewieżli do angiel- 
skiej strefy okupacyjnej, skąd o świcie samo- 
lotem odstawili go do Londynu. 


Samo!ot marszałka Meatgemerry 
na usługach wywiadu 


Z rozmów, prowadzonych w samolocie Tā- 
sojew zrozumiał, że znajduje się w rękach 
wywiadu angielskiego. Towarzyszący mu lu- 
dzie przekonywali go przez cały czas podróży, 
że w Anglii będzie mu lepiej, niż w Związku 
Radzieckim. Jeden z Anglików oświadczył mu, 
że znajduje się na samolocie marszałka Mont- 
gomerry, przypuszczając widocznie, że Taso- 
jew potrafi należycie ocenić „wysoki zaszczyt” 
jaki go spotkał, W Londynie Tasojewa prze- 
wieziono do mieszkania, należącego do Intel- 
ligence Service przy Bishop-Kingsroad 16-23, 
gdzie dniem i nocą strzegli go dwaj strażnicy. 


Namowy, greżby, szantaż i tortury 

W mieszkaniu przy Bishop-Kingsroad Ta- 
sójewą bez przerwy odwiedzali agenci angiel- 
scy, znający język rosyjski, którzy przekony- 
wali go, że powinien zostać w Anglii i wal- 
czyć przeciwko władzy radzieckiej. Zasypy- 
wano go literaturą antyradziecką od mieńsze- 
wickich „Wiadomości Socjalistycznych", wy- 
dawanych w USA, do gazet białogwardyjskich 
ukazujących się w Londynie. 

Agenci angielscy przekonywali Tasojewa, 
Że władze radzieckie uznały go za zdrajcę, 
gdyż Foreign Office opublikował komunikat, 
stwierdzający, że przybył on dobrowolnie do 
Anglii i że jest uchodźcą politycznym. 

Grożbą, szantażem i etosowaniem przemo- 
cy przedstawiciele władz anqielskich usiłowa- 
li skłonić Tasojewa do podpisania deklaracji, 
pokrywającej się z komunikatem Foreign Of-| 


fice, by usprawiedliwić swój bezprzykładny i 
brutalny postępek i „wyjść z honorem” z tej 
skandalicznej afery, która nabierała coraz 
większego rozgłosu. Jednakże Tasojew kate- 
qgorycznie odmawiał podpisania jakiejkolwiek 
deklaracji i domagał się skontaktowania go 2 
ambasdą radziecką w Londyi *. 
Nieudana ucieczaa 

Dnia 6 maja, zmyliwszy czujność st:.egą- 
cych go Anglików, ppłk. Tasojew wybiegł na 
ulicę i przedostał się na teren wystawy „Olim- 
pia”, gdzie wobec zebranego tłumu oświad- 
czył, że jest podpułkownikiem radzieckim, pors 
wanym przez Anglików i Amerykanów w Bre» 
mię i prosił o skomunikowanie go z ambasa» 
dą radziecką w Londynie. 

Policjant angielski Nr 55 zaproponował mu 
uprzejmie swe usługi, Jecz zamiast do amba- 
sady radzieckiej odprowadził go do więzienia 
prży ul. Broon-Green 19. 

Przez cały czas pobytu w więzieniu — oú 
6 do 20 maja, ppik. Tasojew domagał się skon» 
taktowania go z ambasadą radziecką w Lon: 
dynie. Zamiast zadośćuczynienia tym słusznym 
żądaniom Tasojewa, agenci angielscy nakła- 
niaii go, by nie wracał do ZSRR 1 podpisał 
podsuwaną mu deklarację. Ponieważ Tasojew 
odmawiał ich żądaniu, rozwścieczeni agenci 
kilkukrotnie srodze go pobili. 


Tymcząsem cała historia nabierała coraz 
większego rozgłosu. Dojrzewał skandal, które- 
go władze angielskie pragnęły uniknąć. Wi- 
dząc, że uknuta przez nie prowokacja spalila 
na panewce, zwolniły one ppłk, Tasojewa 2 
więzienia i odstawiły do Berlina. 


Oburzający gwałt, zastosowany wobec ofi- 
cera radzieckiego — stwierdza na zakończenie 
agencja TASS — nie może ujść bezkarnie a- 
gentom wywiadu ańglo - amerykańskiego. Odl 
powiedziainość za ich zbrodniczą działalność 
ponoszą anglo - amerykańskie władze wojsko- 
we w Niemczech. 


W kilku wierszach 


Była sekretarka. brytyjskiego ministra ©- 
światy, Tomlinsona — Anna George, która 
jest pierwszą ofiarą czystki w brytyjskich in» 
stytucjach państwowych, odmówiła stawienia 
się przed trybunałem, który miał rozpatrzeć 
jej sprawę. Oświadczyła ona, że uważa swa 
przekonania polityczne za sprawę osobistą. 

* * . 


Podczas ostatniego strajku w Bolonii do- 
szło dó zajść między policją a manifestanta- 
mi, przy czym wiele osób zostało rannych, 
Około 30 osób aresztowano. 


a F * 


„Unita” potępia metody policji, wyrażając 
opinię, że mają one na celu zastraszenie lud- 
ności w tych okolicach, gdzie odbywają się 
strajki. 

s . . 

W Paryżu odbyła się manifestacja pracowników 
szpitali miejskich, którzy protestowali prze- 
ciwko podniesieniu cen posilików w stołów 
kach. Delegacja pracowników została przyjęta 
w prefekturze. 

Ld * . 


Agencja France Presse ponosi z Aten, że 
w Salonikach aresztowano 37 osób, oskarżo- 
nych o komunizm i o pomoc powstańcom. Sia- 
ną oni przed sądem wojskowym. 

= . 


Urzędowo podano do wiadomości, że no- 
wym ambasadorem Czechosłowacji w Mo- 
skwie mianowany został dotychczasowy cyt 
rektor naczelny radia czeskiego — Bokum 
Lastovicka. 


Zajścia w obozie 
pod Hamburgiem 


BERLIN (PAP). W obozie polskim w okoN- 
cach Hamburga wywiązała się strzelanina w 
chwili gdy policja angielska w asyście policji 
niemieckiej chciała przeprowadzić tam rewi- 
zję. Mieszkańcy obozu nie dopuścili policji 
niemieckiej, otwierając ogień. Ranni zostali 


jeden policjant brytyjski i jeden policjant nie- 
miecki, 


aby 29 ymi wo o Kay Ad wa pw Od m pm 
Bevin ponosi odpowiedzialność 


za inwazje państw arabskich w Palestynie 


LONDYN (PAP) — „W ciągu ostatnich ty- 
godai rząd brytyjski wyrządził honorowi i pre- 
stiżowi brytyjskiemu więcej szkody, niż wszy 
scy nasi wrogowie od czasu nieszczęsnych dni 
Monachium" — pisze profesor Harold Lasky 
na łamach tygodnika „Forward”. „Każdy krok 
podjęły w sprawie pałesłyńskiej przez rząd 


brytyjski — czytamy dalej — nacechowany 
był kręlactwem i wąskim legalizmem. Stara- 
no się jak najbardziej zaszkodzić nowonaro- 
dzonemu poństwu żydowskiemu w Palestynie". 

Niewątpliwie rząd brytyjski ponosi odpo- 
wiedzialność za inwazję państw arabskich w 
Palestynie, Laski udowadnia, że główny agre 


Zwycięzcy wyścigu pracy w PZPB Nr 1 


Wczoraj, dnia 6 bm, odbyła się w Domu | Natalia, Kirprza Stanisława, Krasińska Jadwi 


Kullury im. Waryńskiego uroczystość wręcze 
nia nagród zwycięzcom wyścigu pracy za mie 
Sae kwiecień. Ogółem nagrody i dyplomy 


otrzymało 144 pracowników 2 wszystkich 
oddziałów PZPB Nr 1. Podajemy nazwiska 
czołowych zwycięzców — zdobywców I na- 


grody. A więc: - 

z oddziału Księży Młyn I-ą nagrodę otrzy- 
mały wrzecioniarki: Pyć Janina, Krzynowek 
Stanisława, Pauzewicz Wacława, prządki — 
Malewska Regina, Pawlicka Helena, Kraw- 
czyk Helena, Kowalska Regina, Wilczyńska 


ga. Gruszka Leokadia, Deredas Marta, Przę- 
dzalnicy: Nawokowski Walenty, Gniotek Jó- 
zef, podmajstrzy przędzalniczy Szymański A- 
dam, robotnik magazynu technicznego Albin 
Tadeusz. Przędzalnia Cienka: Świtonjak Bro- 
nisiawa wrzecioniarka, Glinkowska Maria 
czesarka, 

Przędzalnia Wigoniowa: śrubownicy Jan 
Zwierzchowski i Franciszek Szkudlarek. 

Nowa Tkalnia: tkaczki na -civ krosnach 
Pewin Jadwiga, Rosińska Cecylia, Sęk Geno- 
wefa, Kulis Marla, Lipnicka Apolonia, Bochen 


Janina, Wierszeń Florentyna, Tkacze na 4-ch 
krosnach: Mendel Jan, Przybylska Maria, Ka. 
lisiak Michalina, Doczkał Ema, Wieczorek 
Kazimierz, Michalak Helena, Praska Apolonia, 
Jabłońska Stanisława, Woźniak Maria, Siodlar 
czyk Helena, 
* Tkacze na 2-ch krosnach: Bajerski Stani- 
sław, Witowska Helena. Snowaczka Kwieciń 
ska Helena, przewijaczka Błaszczyk Eugenia, 
Tkalnia Żakardowa: Wężyk Maria, Olczak 
Stefan, Porada Stanisława. Wykończalnia: Ba 
torowski Feliks, Wicek Kazimierz, Ignacy Wój 
kiewicz, Rózga Władysław, 


sor palestyński, Transjordania zawdzięcza swą 
niepodległość jedynie Bevinowi. Niemal nikt 
nie wierzy w twierdzenia, jakoby król Trans. 
jordanii, Abdullah, prowadził ewą akcję wo» 
jenną bez wiedzy Foreign Office, Istnieją o» 
publikowane dowody, że wywiad brytyjski-w 
Palestynie wiedział dobrze o jego przygotowa- 
niach jeszcze w lutym br., a więc na długo 
przed wygaśnięciem mandatu brytyjskiego. W 
tym okresie administracja brytyjska w Pale- 
stynie czynnie popierała Arabów, Wszystkie 
oficjalne oświadczenia brytyjskie, tak w Izbie 
Gmin, jak i na forum ONZ, były wyrarem an- 
tyżydówskiego stanowiska Wielkiej Brytanii. 

W zakończeniu artykułu Laski pisze, ż9 
„rzadko się zdarza, aby Jakikolwiek rząd so- 
cjalistyczny upadł tak nisko, jak rząd brytyj- 
skiej Partii Pracy, prowadząc swą politykę wo- 
bec Palestyny”. 


Nowy minister komunikacji w ZSRR 


MOSKWA (PAP), Prezydium Rady Najwyż> 
szej ZSRR mianowało Borysa Bezczewa mini- 
strem komunikacji w związku z przejściem do 


tychczasowego ministra Kowalewa na [nne sta- 
nowisko, 


v 


LEONID SOŁOWIEW. 


IPRZYAGOWY 


laza: Jako głównego wi- 
nowajcę, który ukrywał wymienionego 
włóczęgę przez czas dłuższy — pozba- 
wić.życia przez oddzielenie głowy je- 
go od tułowia. Co zaś dotyczy pozosta- 
lych przestępców, to pierwszą karą dla 
nich będzie przyglądanie się wyrokowi, 
dokonanemu nad Niazem — ażeby w 
drżeniu oczekiwali dla siebie jeszcze 
gorszego losu. O sposobie kary każde: 
go z nich będzie ogłoszenie oddziel- 
nie... 

Na placu zapanowała taka cisza, że 
każde słowo Bachtiara słychać było wy- 
rażnie nawet w ostatnich rzędach. 

I niechaj będzie wszystkim wiadomo 
— mówił dalej podnosząc głos — że 
I w przyszłości taka kara spotka każde- 
go ukrywającego Chodżę Nasredina, ża 
den nie ujdzie ręki kata. Jeśli zaś ktoś 
z osądzonych wskaże miejsce pobytu 
tego złodzieja | próżniaka — to będzie 
nie tylko zwolniony od kary—ale otrzy! 
ma nagrodę emyrską ji błogosławienie 
niebios oraz zwolni od kary wszystkich 


PRZEKŁAD 


«ZOFII BEYLIN 


pozostałych. Garncarzu Niaz, ty możesz 
pozbawić siebie i innych kary, jeśli wy- 
jawisz nam miejsce pobytu Chodży Na- 
sredina. : 

Niaz milczał długo nie podnosząc 
głowy. Bachtiar powtórzył pytanie. Niaz 
odpowiedział: 

— Nie, ja nie mogę wskazać miejsca 
jego pobytu. 

Kaci pociągnęli starca do miejsca 
kaźni. Starzec stanął na kolana, wyciąg- 
nął szyję i położył na pniu swoją siwą 
głowę. 

W tejże chwili Chodża Nasredin prze- 
pychając się przez tłum dworski, wy- 
stąpił naprzód i stanął przed emirem. 

O włsdcel — powiedział tak głośno, 
żeby słyszeli go wszyscy. — Każ po- 
wstrzymać egzekucję, a ja zaraz soro- 
wsadzę Chdżę Nasredinal 

Emir spojrzał na niego ze zdziwie- 
iiem. Lud na placu poruszył się. Kat, 
oosłuszny znakowi emira, opuścił do 
swoich nóg topór. | 

— O władco! — powiedział głośnd 


Chodża Nasredin! — Czy będzie spra- 
wiedliwem skazać tych wszystkich drob 
nych przestępców, gdy «główny wino- 
wajca, ukrywający u siebie Chodżę Na- 
sredina, u którego ten mieszkał w ostał 
nich czasach i nawet jeszcze mieszka 
który go karmi, poi, nagradza i troszczy 
się o niego — pozostaje przy życiu?" 

— Masz rację — powiedział emir z 
powagą. Jeśli jest taki winowajca, któ- 
ry go u siebie ukrywa, to należy mu od- 
rąbać głowę pierwszemu. Ale powiedz 
nam jego imię, Hussein Husslija. 

W tłumie dał się słyszeć powstrzy- 
mywany zgiełk; ci co stali bliżej powtó- 
tzyli tym co stali daleko słowa emira. 

— Ale jeśli wielki emir nie zechce 
ukarać tego człowieka, jeśli wieiki emir 
pozostawi go przy życiu — czy będzie 
wówczas sprawiedliwym, aby karać tych 
drobnych przestępców? — zapytał Cho: 
dża Nasredin. 

Emir odpowiedział dziwiąc się wciąż 
bardziej: 

— Jeśli my nie zechcemy ukarać 
głównego winowajcę, to oczywiście 
zrezygnujemy z karania drobnych wino- 
wajców. Ale jedna rzecz jest dia nag 
niezrozumiała, Hussein Husslija: jakie 
przyczyny mogą zmusić nas, abyśmy się 
wstrzymali od ukarania głównego wino- 
wajcy. Gdzie jest teraz? Wskaż go nam 
i my natychmiast oddzielimy Jego gło- 
wę. od tułowia. 

Chodża Nasredin zwrócił się do ludu: 


— Czyście słyszeli słowa emira? 
Władca Buchary powiedział, że w wy- 
padku, jeśli się ukaże tego, który go u- 
krywał i którego zaraz wymienię, to c] 
wszyscy mali przestępcy, którzy w tej 
chwili stoją na miejscu kaźni, „zostaną 
zwolnieni i będą mogli udać się do swo- 
ich rodzin. Czy dobrze powiedziałem, 
o władco? 

— Prawidłowo powiedziałeś, Husse- 
in Husslija — potwierdził emir. — Da- 
jemy ci nasze słowo. Ale wskaż nam 
już prędzej tego głównego winowajcę, 
który go ukrywa. 

— Czy słyszycie? — powiedział Cho 
dża Nasredin, odwróciwszy się do ludu. 
— Emir daje słowo! 

Westchnął głęboko. Poczuł na sobie 
tysiące oczu. 

— Ten, który go ukrywał... 

Przerwał, spojrzeniem obejmował 
wszystko dookoła. Niektórzy zauważyli 
straszliwy smutek i śmiertelną tęsknotę 
w jego spojrzeniu. Żegnał się ze swo: 
im umiłowanym światem, z ludźmi i słoń 
cem. 

— Prędzej! — z niecierpliwością krzy 
knął emir, — Mów prędzej, Hussein 
Husslija! 

Chodża Nasredin powiedział dźwięcz 
nym ałosem: 

— Tym, który ukrywał Chodżę Nasre- 
dina — Jesteś ty, emirzel 

I raptownym ruchem zrzucił swój za- 
wój, zerwał sztuczną brodę. 
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Kronikal 

25 j W dawnej posesji właściciela PZPWŁ. 
Nr. 29 w Tomaszowie rozbrzmiewają 
wosołe dziecięce głosiki. Wysiłkiem ro- 
botników fabryki wyremontowary þu- 
dnek mieści obecnie wzorowy żłobek 
dla dzieci. W prkejn „zakawos* wide 
kilkanaście dzieci beztroska bawiących 
się przeróżnymi zabawkami. Niektóre z 
nich z największą powagą i skupieniem 
budują z kolorowych brył jakieś dziw- 
ne budynki. Mały Jasio w kącie z głębo- 
kim zainteresowaniem przegląda nowy 


Komu winszujemy 


Poniedziałek, 7 czerwca 1948 roku. 
Dziś: Roberta i Pawła 


Kina 
Kino „Przedwiośnie“ — wyświetla 
film produkcji polskiej p. t. „Ostatni 
etap". 


Jak wynika ze sprawozdań Wydziału 
Ewidencji Zarządu Miejskiego co mie- 
siąc przybywa miastu kiłkaset nowych 
obywateli. W ciągu maja opuściło To- 
maszów: 290 osób, w tym samym czasie 
zameldowano na steły pobyt 328 no- 
wych przybyszów. Nadwyżka wynosi 
więc 38 osób. Równocześnie w ciągu 
ostatniego miesiąca zmarło 34 osób, 
Zanotowano 107 nowych urodzin. Przy- 
rost nautralny wynosi 63 osoby. Ogó- 
łem przyrost ludności zamyka się cyfrą 
Ua uS 


Ważne telefony 
Straż Pożarna — l 
Dworzec Kolejowy — 4 
Milicja Obywatelska — 47 
Komitet PPR — 46 
Komitet PPS — 166 - 
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TOMASZOWSKI 


Dzieci robotnicze pod dobrą opieką 


album obrazkowy. Wszyscy tak są za- 
absorbowani zabawą, że nawet nie do- 
strzegają naszego przyjścia. 
Kierowniczka żióbka, ob. Pietrusz- 
czak Danuta, chętnie udziela wyjaśnień. 
Włeżyłiśmy wiele pracy w wyremon- 
towanie tego budynku. W końcu udała 
się nam. 20 czerwea 1846 r. przybyły do 
żłóbka pierwsze dzieci: Obecnie pod na- 
szą opieką jest 35 dzieci. Niestety, nie 
możemy przyjąć wszystkich — złobek 
jest stanowczo za mały. Codziennie 


Kronika ruchu ludności 


101 za ostatni miesiąc sprawozdawczy. 

Skład ludności miasta według płci 
przedstawia się następująco: na ogólną 
liczbę 34.571 mieszkańców 18,811 — 
to kobiety, 16.760 — mężczyźni. 

Ze wzrostem ludności miasta wiąże 
się problem mieszkań. Jeżełi w najbliż- 
szym czasie nie przystąpi się do remon- 
tu zagrożenych zawaleniem kamienic, 
wkrótce w Tomaszowie odczujemy taki 
sam głód mieszkaniowy, jaki patuje w 
innych miastach. (Bom.). 


Akcja kontroli sanitarnej w pełnym toku 


Czystość baniek į naczyń, w których j przekupek wiejskich kontrole, w wielu 
sprzedaje się mleko, niejednokrotnie | wypadkach bańki na mleko pokryte są 
pozostawia wiele do życzenia. Jak wy-|grubą warstwą rdzy i nie odpowiadają 
kazały ostatnio przeprowadzone wśród najbardziej prymitywnym wymogom hi 


Co otrzymamy na kartki 


Macierzyńskie RCA, odcinek 1 — 14, 
— T ltr. mleka. 

Macierzyńskie, odcinek 15 — 0.25 kg 
tłuszczu (margaryny względnie olej). 

Wydział Aprowizacji zaznacza, że w 
razie konieczności mogą być stosowane 
zamiany za 1 kg kcnserw mięsnych 2 
kg śledzi. Termin pcdejmowania przy- 
działów upływa z dniem 25 czerwca Tb. 


Wydział  Aprowizacji Zarządu Miej- 
skiego zawiadamia, że na kartki żyw- 
"mościowe za m-c czerwiec będą wyda- 
wane następujące przydziały: 

. Kat, I odcinek 12—2 kg mąki pszen- 
nej. 

Kat. I odcinek 27 — 1 kg tłuszczu 
(margaryna lub olej). 

Kat. I odcinek 24 — 1,4 kg konserw 


—-—— 


mięsnych. 

Kat. I odcinek 28 — 0,2 kg mydła do 
prania. 

Kat. IR odcinek 15 — 1 kg mąki 
pszennej. 


Kat. IR odcinek 16 — 0,5 kg tluszczu 
(margaryna lub olej). 
Kat. IR odcinek 17 — 0,7 konserw 


Sprawa remontu budynków mieszkal- 
nych w Tomaszowie jest niesłychanie 
pilna i wybija się na czoło wszystkich 


mięsnych. zagadnień miejskich. Przedłużanie się 
Kat. IR odcinek 16 — 0,1 mydła do obecnego stanu rzeczy może w rezulta- 
prania. 


cie doprowadzić do katastrofy. Nie moż 
na dopuścić do rozpadania się w gruzy 
tego co jest. Wystarczy spacer po To- 
maszowie, by przekonać się, że prokłema 
ten wymaga natychmiastowej i zdecy- 
dowanej akcji. 

Przy ul. Wojska Polskiegó 15, znaj- 
duje się jednopiętrowy budynek, które- 
go mury od podwórza podparte Są.... 
belkami, co ma przeszkodzić zawaleniu 
się porysowanej i popękanej ściany. Po 
wybijane szyby, popękane belki stro- 
powe, wklęśnięty dach, — całość robi 


Dziecięce do lat 12, odcinek 21 — 3 
kg. mąki pszennej. 

Dziecięce do lat 12, odcinek 28 — 0,5 
kg tłuszczu (margaryna lub oiej). 

Dziecięce do lat 12, odcinek 26 — 0,7 
konserw mięsnych. 

Dziecięce do lat 12, odcinek 46 — 0,1 
kg mydła do prania. 

Dziecięce do lat 3, odcinek — 30 — 4 
dk jaj w proszku. 

Dziecięce do lat 3, odcinek — 32—45 
Titr. mleka. 

Dziecięce od T do 12 lat, cdcinek 32— 
35 1 kg marmelady lub 20 dk czekGla- 
dy, względnie kakao, 

Dziecięce RCA, od 7 — 12 lat — 1 kg 
marmelady, lub 20 ak czekolady, wzgl. 


kakao. Wydzi "owi zi "ZY à 
zia y ; Pap ydział Aprowizacji otrzymał do dy 

Dziecięce RCA do lat 3 — £ dk jaj w| spozycji znaczną ilość pantofli płó- 
proszku; ciennych damskich. Pantofle mają być 


Dziecięce MK do lat 3 — 7 ltr, mleka. 


= 


Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na 
nazwisko Macierzyński Piotr. 


rozprowadzone wśród posiadaczy kart 


68-k | Na samochodzie ciężarowym F. Z. FE. 
SKRADZIONO dowód osobisty nr 
884255 na przejazd PKP Il-ej klasy n 
nazwisko Dula Janina. 70- 
ZGUBIONO książkę handlową na na- 
zwisko Ferenc Apolonia. Uprasza się o 


zwrot — Tomaszów Maz. uł. Główna 8. 
69-k 


Stefaniaka Teofila -- konwojenta, Bu- 


* * 
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klej z kradzieży. Zatrzymano ob. ob.: bi 


gieny. Kontrolerzy sanitarni Wydziału 
Zdrowia Zarządu Miejskiego w Toma- 
szowie ostatnio ukarali grzywnami pie- 
niężnymi 8 przekupek za niestosowanie 
się do przepisów sanitarnych, 
Równocześnie w wielu wypadkach 
stwierdzono sprzedawanie podrabianej, 
niepełnowartościowej śmietany. W 
związku z tym Wydział Zdrowia po raz 
ostatni wyjaśnia, że przez śmietanę kre- 
mową rozumie się śmietanę o zawarto- 
ści 35 procent tłuszczu. Śmietana z mle- 
ką kwaśnego winna zawierać minimum 
22 proc. tłuszczu, t. zw. śmietanka — 10 


procent tłuszczu. 
(B.). 


wrażenie opuszczonej i zapomnianej 
prze ludzi rudery. Budynek jest jednak 
zamieszkały. Na i-szym piętrze miesz- 
ka w małej izdebce cb. Kubryn IFranci- 
szek z żoną i rocznym dzieckiem. Obok 
— korytarz i przyległe poniieszczenia 
zawalone są przeróżnymi rupieciami, 
tynkiem walącego się stropu i połama- 
nymi belkami. Ma się uczucie, że lada 
chwila cała ściana wraz z dachem zawa- 
li się. Jak nas informują lokatorzy, Za- 
rząd Miejski przysyłał swojego czasu 
robotników, którzy podstawili pod za- 
grożoną ściańę belki i.. poszli. Mieli 
jeszcze przyjść raurarze, ale do tej pory 
nikt się nie zjawił. Na interpelację lo- 
katorów Zarząd Miejski odpowiada 
obietnieami. 


Transport pantofli damskich 


adzieżowych i kart MK za IV kwartał r. 
1947. W najbliższym czasie firma Bata 
przystąpi do sprzedaży 500 par pantofli 


Kronika milicyjna 


W pociągu Nr. 1691 między Słotwina 


i Tkanin Techn. w Tomaszowie odkryto |mi a Tomaszowem, aresztowano dwóch 
2 worki przędzy wełnianej, pochodzą- konwojentów kolejowych ob. ob.: Ko- 


ryńskiego Zbigniewa i Miazeka Hen- 
ryka, obydwóch z Łodzi. Aresztowani 
okradli na stacji Widzew wagon kolejo- 


czyńskiego Juliana — szofera oraz ob. | wy, w którym znajdowała się przędza, 
Rutkowskiego Stefana — pom. szofera. | Sprawę oddano do d: pozycji Prokura- 


tury Kolejowej w Łcdzi. 


Łódź, Piotrkowska 86, Telefony: Radaktor Nacz. 216 
R. S. W. 


„Prasa”, 


| 


Administracja nie przyjmuja odpow i 


przychodzą robotnice, prosząc o przyję- 
cie i ich dzieci. Można sobie wyobrazić, 
jak przykro jest tym matkom odma- 
wiać. Przeciez wszystkie mają prawo 
db tego, by ich dzieci znajdowały Się 
pad dobrą opieką, gdy one pracują. Nie 
stety — niema miejsca. 

— Czy nie dałoby się uzyskaź jesz- 
cze jednego dodatkowego budynku? 

— Od wielu miesięcy staramy się o 
uzyskanie pałacu dawnego właściciela 
fabryki. Budynek ten znajduje się w 
tym samym ogrodzie, 

Tutaj kierowniczka żłobka wskazała 
na bielejące wśród zieleni drzew mury 
okazałej willi. 

— Wszystko jąk dotąd — bez rezul- 
tatu. Wiłlę zajmuje kierownik szkoły 
powszechnej i dotychczas wszelkie sta- 
rania Dyrekcji i Rady Zakładowej koń- 
czą się niczym. Wprawdzie Zarząd Miej 
ski obiecał przesiedlić kierownika szko- 
ły do innego mieszkaria, skończyło się... 
na obietnicach... Chcemy w tej willi urzą 
dzić nie tylko żłobek, ale również przea- 
szkole, w którym zrálazłoby się miejsce 
dla wszystkich dzieci naszych zakia- 
dów. 

Na marginesie tej rozmowy nasuwa 
się pytanie: Kto jest winien, że dotych= 
czas nie wszystkie dzieci robotnie 
PZPWŁ Nr. 29 w Tomaszowie korzy- 
stają ze żłobka ? 

(B.). 


Walczvmv z plagą szczurów 


Przeprowadzona ostatnio w naszym 
mieście akcja odszczurzenia nie przy- 
niosła spodziewarych rezultatów. Win- 
ne jest temu niedbalstwo i niezrożumie- 
nie znaczenia walki z szalejącą plagą 
szczurów, Okazuje się, że wielu Toma: 
szowian uważało, że: pełnia swój obo- 
wiązek... zamykając, kupioną trutkę 
w... szafie. Winni niestosowania się do 
przepisów, mówiących o obowiązku roz- 
lożenia trutki, będą rociągani do odpo- 
wiedzialności przez kontrolerów sani- 
tarnych, którzy w najbliższym czasie 
wyruszą na inspekcję. 


Sprawa remontu budynków mieszkalnych 


Wypadek ten ni» jest sporadyczny, 
Winna być natychmiast podjęta akcja 
celem zabezpieczenia zagrożonych za- 
waleniem budynków. Nie wolno czekać 
aż nastąpi katastrofa... Sprawa jest 
poważna i wymaga kezzwłocznego dzia- 
łania. (B.), 


Niedługo otrzymamy 
przydziały bawełniane 


Jak nas informują, Wydział Aprowi- 
zacji Zarządu Miejskiego ma przystą- 
pić wkrótce do rozprowadzenia wśród 
posiadaczy kart odzieżowych I kat. 
oraz kart M. K. kuporów bawełnianych. 
Przewiduje się przydziały kretonu, fla- 
neli, płótna i t. p. Przydziały będą wy- 
dawane za II kwartał 1948 po 56 punk- 
tów na kartę. (Baem.). 


Betoniarnia pokrywa 


zapotrzebowanie 


Miejska Betoniarnia, podległa Wy- 
działowi Technicznemu Zarządu Miej- 
skiego w zupełności zespakaja swą pro- 
dukcją wszystkie rotrzeby miasta w 
zakresie materiałów betoniarskich. W 
ciągu maja betoniarnia wyprodukowała 
421 płyt chodnikowych, 49 drenów, 150 
krawężników ulicznych i t. p. Transpor- 
ty cementu, zakupione przez Zarząd 


Miejski, mają nadejść w najbliższym 
czasie. 
(Bom.). 
pe="vę "rewerzmn WE | IEEE 
le BEZ 1%, P 4 172-31. 
] a sy diuk  oyłoszeń. 


Łe sportu 


Tradycji stało sie zadość 


i tym razem ZKS-owi nie udało się wygrać z Polonią 


PEZEFRIZETZ s 

Mecz o mistrzostwo Ligi — Polonia (Warsza 
wa) — ŁKS przyniósł zwycięs'wo Polonij 4:2 
(2:1). 

Polonia — Borucz, Pruski, Gierwatowski, 
Szczawiński, Wiśniewski, Brzozowski, Łabę- 
da, Wilczyński, Wołosz, Szularz, Ochmański. 
` EKS — Szczurzyński, Włodarczyk, Kopera. 


nia prowadzi 1:0 ze strzału prawego łącznika. 
ŁKS stara się wyrównać ale chociaż pewien 
Czas pozostaje na połowie warszawiaków — 
bramka nie padą. 

— Co to za podania 
czerwonych i zaciskają zęby. 

ŁKS na siłę chcę strzelić bramkę, gra na 


biadolą kibice 


Łuć I, Karolek, Sołtyszewski, Hogendorf, Ba- | P?loWwie czarnych, ale wszystkie akcje nie 
ran, Janeczek, Pietrzak, Łącz, mata wykończenia. Upływa "25 "minut gry. 


Bramki zdobyli dla Polonii: Wilczyński 2, | 
Wołosz i Szularz. dla ŁKS-u Łacz i Janeczek. 

Sędzia p. Dabert z Poznania. 
iędzypaństwowy 


M mecz nie mógl- 
by ząaromadziė więcej 


Mecz o mistrzostwo Ligi między krakowską 
„Garbarnia“ a.„Widzewem*™ zakończył się zwy- 
cięstwem „Garbarni* w stosunku 2 : 1 (i : 0). 


widzów na stadionie] Bramki dla  „Garbarni* zdobyli: Górecki 
niż wczorajszy mECZ|j jgnaczak, dla „Widzewa“ — Fornalczyk. 
Połonia — ŁKS. (AA i; a . 

qdyż po prostu zabra:| W. drużynie zwycięskiej wyróżnił się Rako- 
kło miejsc i siedza:|Czy w cbronie oraz Nowak w ataku. W dru- 
cych i slojących. Jak |żynie „Widzewa“ najlepszymi byli: Marciniak, 


Cichocki i Fornalczyk, 

„Prowadzenie zdobyła „Garbarnia” już w dru- 
giej minucie gry ze strzału Góreckiego . Do 
przerwy wynik nie uległ zmianie, a gra stała 


okiem sięgnąć głowa 
przy głowie. 

Rozpoczyna się gta 

ŁKS rusza z kopy 
ta. Bramka wisi na 
włosku — Borucz rzuca się, zamęt ala | mammie erronee: 
bramki nie ma. 

— O, Polonia mizerna — ktoś mówi na 
trybunie. Gierwatowski będzie miał robotę 
Istotnie atak ŁKS napastuje uparcie, Rzut woi- 
ny Baran przestrzeliwuje. Wszystko ta się 
dzieje w ciągu pierwszych 3 minut. ŁKS gta 
pod wiatr. 


m | Łuć zapomina o „kryciu łącznika gości i Polo- Wypady Polonii są' rzadkie, 


na słabym poziomie. Po zmianie pól „Widzew“ 2.000 tys. 


ale każdy jest 
grożniejszy od ŁKS-u — szybszy i każdy nie- 
mal kończy się etrzałem. 


NARESZCIE WYRÓWNANIE 
37 minuta przynosi wyrównanie ze strzału 
Łącza it gra rozpoczyną się na nowo, gra jus 
o wiele ostrzejsza. Pełen publiczności stadion 
zaczyna wrzeć. W 10 minucie prawy łącznik 
Polonii przyziemnym strzałem zdobywa znów 
prowadzenie dła czarnych koszul 2:1. 


Garbarnia — Widzew 2:1 (1:0) 


uzyskuje przez pierwsze 25 min. przewagę, 
zdobywając w 17 minucie wyrównującą bram- 
kę przez Fornalczyka, 

19 minut później, po przeboju Nowaka, piłkę 
otrzymuje Ignaczak ji strzela zwycięską bram- 
kę dla „Garbarni'”. 

Składy drużyn: „Garbarnia“ — Jakubik, Ra- 
koczy, Śliwa, Bieniek, Lasiewicz,  Kaliciński, 
Parpan, Górecki,- Nowak, Skrzyński, Ignaczak. 

„Widzew“ — Upas, Kopaniewski, Wołanik, 
Stempel, Konarski, Słaby, Sadowski, Fornal- 
czyk, Cichockj, Gbyl, Marciniak. 

Sędziował ob. Dublaszewski. Widzów około 


W 8 minucie Szczurzyński ładnie broni i KATOWICE  (obsł «nia. Kasperczak miał za przeciwniką mistrza 
niweczy szybki wypad czarnych. Teraz gra wi). — W niedzielę! CSR i reprezentanta Europy Majdlocha, Szy- 
Polonia, rozegrany został wļ mura — Netu%e. 

POLONIA PROWADZI 1:0 Katowicach między- Najlepszym pięśćiarzem w drużynie cze- 


narodowy mecz bok- 
serski Śląsk — Mo- 
rawy, który przyniósł 


11 minuta. ŁKS egzekwuie rzuł rożny I wy? 
twarza się sytuacja b. niebezpieczna dla qo- 
spodarzy. Z pustej bramki pilke wvkonuje w 


ostatniej chwili Kopera. Więcej z arv ma Po: ciężko wywalczone 
lonia. W 16 minucie bramkarz ŁKS wvb egł zwycięstwo ósemce 
p r Leao v Śląska 9:7. 

w reprezentacji 


Śląska wystąpili mi- 


Dz siai snetkemy się 


al w? strzowie Polski: w 

w liatenowie wadze muszej — Ka- 

Dzisiaj na torze w Helenowie o godz. 18 sperczak oraz Szy- 
odbędzie się na 125 km mecz zwyciezców bie- mura w półciężkiej, 
gu Warszawa — Praga — Warszawa. Zawody których organizato- 


zapowiadają się interesująco. rzy sprowadzili spacłalni 


Mistrzostwa ki., A 


TUR (tódż) — TUR (Tomaszów) 6:2 (0:1) 


Na boisku Zjedno 


e na ten mecz z Pozna 


waga zwycięzcy w drugiej części meczu. 


czonych odbył się Bramki dia łodzian zdobyli: Kozłowski (3) 
wczoraj mecz piłkar oraz Bomba, Kraszewski i Smulik (po 1). Punk- 
ski obu  TUR-ów j ty dla tomaszowian padły ze etrzałów „samo? 


„Łódzki walczył o wy 
dostanie sig z ostat: 
niej lokaty w końco- 


bójczego” i prawego łącznika, 
Zawody prowadził dobrze Kowalewski. 
Publiczności dużo, 


Boruta — ŁKS 4:1 (2:0) 


W Łodzi drużyna zgierska pokonała ŁKS IB 
w stosunku 4:1 (2:0). 


PTO — ZK 1:1 (1:1) 


W Pabianicach w ramach mistrzostw klasy 
Ą spotkali się wczoraj łódzcy kolejarze z PTC 
Mecz zakończył się wynikiem remisowym 1:1 
(1:1), co przyniosło w rezultacie pierwsze 
zma Miejsce PTC w tabeli rozgrywek. 


wej tabeli, , natomias! 
tomaszowianie o pro 
wadzenie -w tabeli 


Tym razem łodzianie byli lepszym zespołem 
Poziom zawodów dobry, uwidoczniła się prze 


~ 
Wyniki ligowa 
Cracovia — Wisła 2:0 (1:0). 
Legia — AKS 4:1 (2:0). 
Warta — Tarnovia 3:0, 
ZZK — Polonia (Bytom) 2:1. 
Ruch — Rymer 5:1 (2:1), 


skiej był Majdloch, który nie tylko wygrał 
przekonywująco z Kasperczakiem, ale udo- 
wodnił, że jest pięśćiarzem klasy europej- 
skiej, Obok Majdlocha podobali się przeciw- 
nik Bazarnika — Benes oraz Dlouhos ( Haj- 


ŁKS strzela teraz w niebo. Celuje w tym 
Janeczek i to sprzed samej bramki gości. 

Po przerwie ŁKS gra z kulejącym Hogen- 
dorfem, który pod koniec pierwszej połowy 
dozuał kontuzji. Początek drugiej połowy 
przynosi dwie ładne interwencje Borucza. W 
5 minucie Baran bardzo ładnie.. symuluje 
ciężką kontuzję, ale szybko powraca do sie 
bie, aby przestrzełić rzut wolny, 

NAPIĘCIE WZRASTA 

Atmosfera na boisku i trybunach staje się 
coraz bardziej napięta. Na trybunach. wynikają 
scysje. Jedni drugich chcą legitymować. Po- 
wstaje nawet awantura ,w której interweniu? 
je milicja. W ogólnym zamęcie niepostrzeże- 
nie Janeczek w 10 minucie wyrównuje score 
na 2:2, ale strzał był, niestety, ze spalonego. 
Sędzia przepuszcza to jednak płazem, 

Później ŁKS przygniata, Polonia fylko bro- 
ni się. Mija 30-ta minuta, Staje sie jasne, że 
teraz kto pierwszy strzela bramkę, ten zejdzie 
z boiska jako zwycięzca. ŁKS jakby z tego do- 
brze sobie zdawał sprawę, obstrzeliwuje brana 
kę Borucza, ale cóż, Hogendorf marnuje dwią 
główki, Łącz przestrzeliwuje. W 34 minucie 
pada ta trzecia bramka, ale dla... Poloni” 
Strzela ją Wołosz. W 44 minucie Szularz wsta- 
nawia wynik, strzelając czwartą i ostatnią 
bramkę. í 

Sędzia Dabert x Pozńania. 


Kasperczak miał na deskach 


ieprezeniania Eurozy na meczu z USA — Matdlocha, ale mecz przegrał 


dek w wadze półśredniej. Śląsk wystąpił bez 
Matłocha w wadze piórkowej, który jest kon 
tuzjowany. Oprócz Szymury, który był naj. 
lepszym pięściarzem z Polaków i walkę swą 
wygrał z Nekuta, przez t. k. o. w trzeciej 
rundzie bardzo dobrą fonmę wykazał Bazar- 
nik, Rademacher oraz Sznajder. Mimo poraż- 


ki PE wypadł na tle Majdocha Kasper! 
czak. 


Lekkoatleci walczą o mistrzostwo 


Słomczewska zwycięża 


sy A okręgu łódzkie 
go rozegrano jedynie 
w kilku konkuren: 
cjach w niedzielę, po- 
nieważ w sobotę wo: 
bec niepogody zawo: 
dy nie doszły do skut 
ku. Pozostałe konku- 
rencje, jak bieg 1500 
m, 110 przez płotki oraz tyczka, dysk i oszczep 
przełożono na nadchodzącą sobotę lub nie 
dzielę. 

W niedzielę kluby nie wykorzystały swoich 
możliwości przez niewystawienie pełnej ilości 
zawodników do poszczególnych konkurencji. 
Najlepsze wyniki podajemy, jak nasiępuje: 

Konkurencje kobiece: bieq 100 m: Słom- 
czewska (DKS) 127 sek. przed Moderówną 
(AZS) 12,8 sek. i Hofmokl (HKS) 13.8 sek.; rzut 
kulą: Peskówna (ŁKS) 10,69 m przed Moderów- 
ną 9,48 i Hofmokl 8,73: skok w dal: Nowako- 
wa (DKS) 535 m przed Moderówną 5,16 m i 
Słomczewską 4,95; skok wzwyż: Zakrzewske 
(HKS) 137 m przed Peskówną 1.32 i Nowako- 
wą; rzut oszczepem: Peskówna 28,38 m przea 
Nowakową 24,76 m i Słomczewską 17,50 m. 7 

Konkurencje męskie: bieg 100 m: Lipow- 
ski (AZS) 11.2 sek, przed Kunem (PKS) 11,4 


Moderównę na 100 m. 


Lekkoatletyczne mi- „i Bednarskim (ŁKS) 11,5 sek; bieg 400 mtr. 
strzostwa drużyn kla? 


Wdowczyk (HKS) 55,4 sek. przed Dychto PKŠ 
56,6 i Wójcikiem (HKS) 57 sek; skok w dal: 
Pawłowski (DKS) 691 m (poza konkursem 
697 m) przed Kunem 6,56. i  Pokorowskin. 
(ŁKS) 6,53; rzut kulą: Grzelski (DKS) 13,09 m 
przed Owczarkiem (ŁKS) 12,39 i Brzóską (ŁKS 
11,76 m; skok wzwyż: Szmydtke (PKS) 1,72 B 


przed Rytychem (ŁKS) 1,67 i Durajskim (PKS) 
F m.. 


Pięściarze Concordii zwyciężają 9:7 


W towarzyskim spotkaniu  pięściarekim 
Concordia (Piotrków) wygrała z ŁKS-em w 
stosunku 9:7. 


Lsaa żużlowa 


W niedzielę na torze żużlowym przy Placu 
9 Maja odbyły się zawody motocyklowe dru- 
żyn ligowych o mistrzostwo Polski, W ogól- 
nej punktacji zespołowej pierwsze miejsce za: 
jął PKM (Warszawa). 


Znów rekord Świata! 


Mac Kenley (Jamajka) ustanowił w Ber- 
kley nowy rekord świata na 440 yardów (ok. 
402 m) w czasie 46 sek. Nowy rekord jest 
lepszy od starego o 0,3 sek. 
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_Z Dziejów WYWIAD 
ź = NIEMIECKIEGO 


— Córka za matkę nie odpowiada — spró- dziewczynie? — rozpaczliwie wyszeptał 
bował wykręcić się z nieprzyjemnej sytuacji | Płotnikow, 
grubasek. — Patrz, tak, jak należy! uczciwemu % 
— Pan chyba dobrze wie, iż Szura i ja... — |dzieckiemu człowivkowi, który spełnia $ 
zmieszanyro głosem ciągnął dalej Płotnikow | ooowiązek, — poważnie i twardo odpowde- 
— no jednym słowem, nie mogę prowadzić | dział prokurator — bo miłość miłością, e 
dóchodzenia przeciwko matce swojej narze- | sbowiązek obowiązkiem. Szura, to dziewczw- 
czonej. Pan to chyba najlepiej rozumie! na inteligentna i mądra. Jest komsomołką 
Stary prokurator sposępniał i w zdenerwo | ama chyba zrozum e, że obowiązek przede 
waniu zabębnił palcami po stole. Wreszcie | Wszystkim. Co tu dużo gadać! Musisz natych 


30: krótkiej przerwie, zwrócił się do swegí miast przystąpić do sprawy! 

pomocnika: I Plotnikow, chcąc nie chcąc, musial 
— Słuchaj, chłopcze! — powiedział cichym | wszcząć dochodzenie. Przede wszystkim zwie- 

$ przenikliwym głosem — wiem i zgaduję |dził miejsce tragicznego wypadku oraz obej 


rzał trupa. Tamusi+ wyglądała strasznie, Na 
zastygłej woskowej twarzyczcę dziewczynki 
widniały martwe, szeroko otwarte 
Śmierć nie mogła zetrzeć wyrazu 


wszystko, ale nie ma innego wyjścia. Musisz 
„rowadzić tę sprawę, bo nie ma nikogo prócz 
debie. Jeśli ustalis. że stara istotnie zawi 
alta pociągniesz ją do odpowiedzialności. Je- 
$li zaś okaże się niewinną, natychmiast umo- 
rzysz sprawę. Polegam na twojej obiektyw- jlowywał się w tych dziecinnych oczach 
ności. Zwłoki dokładnie zbadano 1 ustalono, że 

— Jakże będę patrzył później w oczy mojejdziewczynka popełniła samobójstwo. Żadnych 
D-026147 i , 


——. O R O Z 


przerażenia i strachu „który wyraźnie odma- | wiszącą w pętli. 


uszkodzeń nie ujawniono. Dist małoletniej 
szemobójczyni był napisany przez nią własno- 
ręcznie. Stwierdziła to ekspertyza kaligraficz- 
na. Wreszcie przystąpiono do sekcji. W Zare- 
czańsku nie było lekarza sądowego, a podczas 
wojny trudno było sprowadzić fachowca z ja- 
kiegoś „większego miasta. Sekcję musiał prze- 
prowadzić miejscowy chirurg, doktór Osi- 
Jow, 

Sekcja odbyła się w obecności Płotnikowa. 
Protokół tej sekcji podpisany przez lekarza, 
krótko stwierdzał, że „dziewięciołetnia Tama- 
ra Szaraprwówna zmarła na skutek uduszenia 
się w pętli, Żadnych śladów walki ani uszko- 
Ązeń ciała nie odnaleziono. Pozostawiany list 
cozwala ustalić, iż wymieniona dzięwczynka 
zopełniła samobójstwa 

Po zakończeniu tych wstępnych formalnoś- 
ci Płotnikow przystąpił do badań. Pierwszy 
został zbadany stary agronom. Szarapow opo- 
wiedział Płotnikowowi że dopiero nad ranem 
zobaczył martwą Tamusię. Gdy wrócił w no- 
sy do domu, mała siedziała przy stole i coś 
sisała, Na zapytanie dziadka, dlaczego jeszcze 
nie śpi, Tamusia odpowiedziała, iż musi od- 
“obi lekcię. Szarapow nakazał dziewczynce 


„Iść do łóżeczka, a sam wrócH do swego po- 
pczy koju i położył się. Gdy się obudził rano zaj- 
jakiegoś ;rzał do pokoiku Tamusi i zobaczył wnuczkę 


Ciało już skostniało, gdyż 
orawdopodobnie Tamusia powiesiła się wkrót- 
"e po pożegnaniu się z dziadkiem. 

Na stole leżał napisany przez nią list. 


— Czy to był ten sam list, który ona pisa- 
ła w nocy? — zapytał Płotnikow. 

— Owszem, — odpowiedział Szarapow, — 
ten sam Zapamiętałem dobrze jego format. 

— Więc pan jest przekonany o tym, że Ta- 
musia pisała ten list w domu właśnie wtedy, 
kiedy pan ją widział po raz ostatni? 

— Tak jest — stwierdził bezapelacyjnie 
agronom. 

W końcu badania staruszek zaczął na nowo 
przeżywać swoją tragedię i strasznie się roz- 
płakał. 

— Niech mi pan sędzia wybaczy — szlocha? 
Szarapow, ocierając drźącą ręką łzy — ale 
proszę mnie zrozumieć, pozostałem sam na 
świecie. Tamusia była moją jedyną pocie- 
chą,.. I ją mi właśnie odebrano... nikogo 
już nie mam i nikomu nie jestem już po- 
trzebny... Strasznie żyć w Samotności tak 
staremu, jak ja, człowiekowi... 

Płotnikow bardzo współczuł staruszko- 
wi, Szarapow zmienił się v ciągu tych dni nie 
do poznania. Wyglądał na zupełnego starca. 
Z zapadniętych oczu wyraźnie biła bezdenna 
rozpacz. Młody sędzia śledczy doskonale rozu- 
miał, dlaczego Szarapow dąży do ujawnienia 
istotnej przyczyny śmierci swojej Tamusi, 
dlaczego oskarża Iwanowa o to. Psychologicz- 
aie było to zupełnie jasne i zrozumiałe. Szara- 
pow żądał natycamiastowego aresztowania 
Twanowej, oburzał się, iż odrazu nie pociąg- 


nięto jej do odpowiedziąlności. 
(D. c, n.) - 


